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Pod sztandarami Frontu Narodowego 
naród polski jednomyślnie i zwarcie 

wziął powszechny udział w głosowaniu
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Prezydent Bolesław Bierut 
oddał jako pierwszy głos 

w 24 obwodzie Stolicy
W dniu 26 października br. o godz. 6 rano w całym kraju rozpoczę­

ły się wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — najwyż­
szego organu władzy państwowej.

Przed lokalami tysięcy Obwodowych Komisji Wyborczych groma­
dziły się jeszcze przed ich otwarciem — kilkudziesięcioosobowe grupy 
wyborców, którzy pragnęli oddać głos najwcześniej.

W godzinach porannych oddał swe głosy znaczny odsetek wyborców. 
Wszędzie rzuca się w oczy ogólny nastrój radości i powagi, towarzy­
szący wypełnieniu tego podstawowego prawa i obowiązku obywatelskie­
go.

Szczególnie wyróżnia się młodzież, glosująca po raz pierwszy. Naj­
młodsi wyborcy przybywają najczęściej grupami ze śpiewem na ustach.

Obwodowe Komisje Wyborcze pracują dobrze. Wszystkie czynności 
— a w pierwszym rzędzie odszukiwanie nazwisk w spisach — przebie­
gają sprawnie.

Punktualnie o godz. 6,00 Prezy­
dent Rzeczypospolitej Bolesław Bie­
rut przybył do Obwodowej Komisji 
Wyborczej nr 24 przy ul. Bagatela 
w Warszawie.

Zgromadzeni przed lokalem komi­
sji liczni wyborcy zgotowali Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej serdeczną 
owację.

Lokal komisji jest uroczyście ude­
korowany. Obok godła państwowe­
go — flagi narodowe, wokół świeże 
białe i czerwone kwiaty.

stra tramwajarzy. Członkowie orkie­
stry chodzili z muzyką od obwodu 
do obwodu i koncertowali przed lo­
kalami wyborczymi,

Obwód 90 pobił wszelkie rekordy 
frekwencji głosujących. Wyborcy ze­
brali się tu już o godz. 5,15 i do godz. 
7 rano głosowała ogromna większość 
wyborców. Jako pierwszy punktual­
nie o godz. 6 oddal głos gen. bryg. 
Eugeniusz Laszko.

W obwodzie 131 jako pierwszy gło­
sował zaraz po otwarciu lokalu I se­
kretarz KM PZPR Jerzy Domiński.

O godz. 9 odbyło się głosowanie w 
szpitalach toruńskich. Wszyscy cho­
rzy uprawnieni do głosowania mani­
festacyjnie oddali swe głosy na kan­
dydatów Frontu Narodowego.

W obwodzie 154 jako pierwsza gło­
sowała przodownica pracy z 
PZWANN Teresa Łukaszewska od­
znaczona srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Wrzucając kartkę do urny wyborczej 
Łukaszewska oświadczyła, że głos 
swój zamieni w czyn, — będzie pra­
cowała jeszcze wydatniej dla rozkwi­
tu i niepodległości Ojczyzny, dla 
pokoju.

W obwodzie 139 pierwszym wy­
borcą był woźny III szkoły ogólno­
kształcącej ob. Eter. Studentka Ro­
mana Pućkówna wrzucając kartkę 
do urny wyborczej, powiedziała ze 
wzruszeniem: „Głosuję chętnie i z 
całą świadomością na wszystkich 
kandydatów, gdyż zdaję sobie spra­
wę z tego, że są to najlepsi spośród 
najlepszych — synowie i córki mas 
ludowych, patrioci, którzy wyrośli 
w pracy dla Ojczyzny i pod ich prze­
wodnictwem będziemy mogli reali­
zować Program Wyborczy. Zdaję so­
bie sprawę z tego, że Polska Ludo­
wa dała mi możliwości ukończenia 
szkoły średniej i obecnie dalszego 
studiowania, a ojcu mojemu pracę, 
której nie mógł znaleźć w Polsce 
przedwrześniowej".

WŁOCŁAWEK
Uroczysty i radosny nastrój panu­

je we Włocławku. Ulicami od­
świętnie udekorowanego miasta prze 
ciagają tłumnie mieszkańcy.

Przed lokalem wyborczym nr 125 
długi szereg ludzi. Większość głosu­
jących to robotnicy Włocławskich 
Zakładów Papierniczych im. J. Mar­
chlewskiego, którzy w walce z wy­
zyskiem i burżuazją świecili przy­
kładem robotnikom całego kraju.
Załoga Włocławskich Zakładów Pa­

pierniczych im. J. Marchlewskiego 
ofiarnie walczy o realizację wielkich 
założeń programu Frontu Narodowe­
go, za którym dziś oddała swe głosy. 
Na Placu Drzewnym, przy maszy­
nach papierniczych, w ścieralni i ce- 
lulozowni wre wytężona praca. Po­
nad 700 robotników pełni zaszczytne 
Warty na cześć wyborów.

„Pracujemy dziś lepiej i szyb­
ciej — mówi czołowy maszynista 
jednej z maszyn papierniczych 
Stanisław Skalski, którego bryga­
da wykonała podczas pełnienia 
Warty przeszło 15 ton papieru — 
postanowiliśmy przyspieszyć reali­
zację naszych zobowiązań o 5 dni".

Z takim samym zapałem pracu­
je załoga Celulozowni. Robotnicy 
tego działu wykonali podczas pełnie­
nia Wart prawie 40 ton celulozy po­
nad plan.

INOWROCŁAW
Piękne dekoracje miasta, transpa­

renty, afisze, hasła, wystawy sklepo­
we, dekoracje gmachów państwo­
wych świadczą o tym, że Inowrocław 

i żyje zagadnieniem wyborów.
_ _ _ Na placu Obrońców Pokoju odbył

^Przw urnach1 stanęli młodzi i "starzy,' głosuje Teofila Dończewska z się w przeddzień wyborów wiec mło- 
Bydgoszczy. dzieży ZMP-owskieJ> do ktore-> Prze’

Prezydent Bolesław Bierut okazu­
jąc dowód tożsamości podaje urzę­
dującym członkom komisji swe na­
zwisko, które figuruje na liście pod 
numerem 173 — po czym wrzuca 
kartę wyborczą do urny.

spolitej złożyli swe głosy uprawnieni 
do głosowania w tym obwodzie, 
członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rady Państwa i 
członkowie Rządu.

WARSZAWA
Obwodowa Komisja Wyborcza nr 

22 mieści się w gmachu przy ul. 
Pięknej, róg Placu Konstytucji, 
w jednym z nowych bloków Mar­
szałkowskiej Dzielnicy Mieszkanio­
wej. Jest godz. 5,30 rano. Przed .o- 
kalem komisji kilkudziesięcioosobo­
wa kolejka — pierwsi wyborcy cze­
kają, by oddać swe głosy. Pierwszy 
w kolejce zajmuje miejsce 57-letni 
Czesław Kwiatkowski — stolarz, 
mieszkaniec domu przy ul. Marszał­
kowskiej nr 60.

W lokalu wyborczym na stoli­
kach, oznaczonych kolejnymi lite­
rami alfabetu, członkowie komisji 
układają listy wyborców oraz kar 
ty wyborcze. Przewodniczący za­
rządza komisyjne sprawdzenie 
urny, czy jest pusta i jej zapie­
czętowanie. Godz. 5,50: wszystko 
jest już przygotowane. Na tle bia- 
łoczerwonej flagi, na której wid­
nieje godło państwowe stoi stolik 
a na nim urna wyborcza. Za sto­
likami z wyłożonymi listami wy­
borców zajmują miejsca członko­
wie komisji wyborczej.

Godz. 6-ta Przewodniczący komisji 
zarządza otwarcie lokalu. Wchodzą 
pierwsi wyborcy. Każdy podchodzi 
do właściwego stolika.

W dzień wyborów, jak każdego 
dnia, straż ogniowa pełni swą ofiar­
ną służbę. Służba trwa 24 godziny. 
By umożliwić oddanie głosu tym, któ 
rzy pełnią służbę, strażacy wolni w 
tym dniu od pracy, zgłosili sifi ochot­
niczo, by w czasie, gdy ich towarzy­
sze składać będą głosy, zastąpić ich 
w pracy.

TORUŃ
W Toruniu od wczesnego rana pa­

nował w ubiegłą niedzielę świątecz­
ny nastrój. Gmachy urzędów, fabry­
ki, zakłady pracy i domy prywatne 
udekorowano flagami, godłami pań­
stwowymi, portretami dostojników.

W obwodzie 136 jako jeden z pier­
wszych oddał swój głos prof. Za­
charewicz.

W obwodzie 130 najpierw złożyli 
kartki członkowie Komisji. Krótko 
po 6 rano przybyli zorganizowaną 
grupą uczniowie Liceum Pedagogicz­
nego. Niemałe wrażenie na Przed­
mieściu Bydgoskim wywołała orkie-BYDGOSZCZ

obwodu 158 w Bydgoszczy.Licznie przyszli już z samego rana wyborcy

mówiła przewodn. Zarządu Miej­
skiego ZMP — Krzemińska. Następ­
nie młodzież ze szturmówkami, po­
chodniami i orkiestrą przemaszero­
wała ulicami miasta.

W dniu wyborów Inowrocław to­
nął w czerwieni szturmówek i biało- 
czerwonych flag narodowych. Rozpo­
częcie uroczystego dnia ogłosiły 
dźwięki werbli i fanfar, młodzieży 
ZMP-owskiej i harcerskiej.

Przy dźwiękach marsza szła do 
głosowania orkiestra inowrocław­
skich kolejarzy. Już przed godz. 6 
rano przed lokalami wyborczymi u- 
stawiały się długie szeregi mieszkań­
ców Inowrocławia, którzy pragnęli 
jak najszybciej złożyć swój glos na 
listę Frontu Narodowego.

Do lokalu Komisji Obwodowej nr 
114 pierwszy przybył pracownik 
PZGS Feliks Niklas, który powie­
dział: „Dzień dzisiejszy jest dla mnie 
szczególnie uroczysty, gdyż oddając 
swój głos na listę Frontu Narodowc- 

(Ciąg dalszy na str. 2)
Młodzież głosuje

Foto IKP

W całym kraju
ogromne zainteresowanie wyborami

do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Ze wszystkich stron kraju donoszą 

o wielkiej aktywności wyborców, o 
ogromnym zainteresowaniu wybora­
mi i o masowym napływie wyborców 
do lokali Komisji Obwodowych 
trwającym od godz. 6 rano tj. od 
chwili rozpoczęcia wyborów, 
jemy prowizoryczne dane o 
wencji wyborczej.

WOJ. BYDGOSKIE
Z województwa bydgoskiego 

szą, że do godziny 15 głosowało w 
powiecie Aleksandrów 88 proc., w 
Wyrzysku 90 proc., w Bydgoszczy 
(mieście), w Inowrocławiu (mie­
ście) i Lipnie po 85 proc., w Sępolnie 
87 proc., a we Włocławku (mieście) 
80 proc.

WIELKOPOLSKA
Nasz sprawozdawca z poznańskie­

go melduje o masowym udziale mie­
szkańców wsi i miast w głosowaniu. 
Do godziny 14 w powiecie Leszno 
głosowało 95 proc., a w mieście Le­
szno 87 proc, wyborców, w Trzcian­
ce 91 proc., w Wolsztynie 89 proc., w 
Chodzieży 90 proc, oraz w Między­
chodzie i Rawiczu po 87 proc, upraw­
nionych do głosowania.

WYBRZEŻE
Z woj. gdańskiego donoszą, że w 

szeregu obwodów spełniło już swój 
obowiązek wyborczy około 80 proc, 
wyborców.

Najwyższą frekwencję wyborczą w 
woj. gdańskim osiągnął do godziny 
14-ej pow. Elbląg — 94 proc., pow. 
Sztum — 89 proc., pow. Tczew — 
87 proc, i pow. gdański 86 proc.

, obwodów woj. 
wało o godz. 
głosowania.

W Sopocie, 
obywatelka Dunecka w obwodzie 196 
przybyła z wnuczką, oświadczyła:

„Nigdy w życiu nie głosowałam. 
Jestem bardzo szczęśliwa, że mogę 
oddać swój głos dla szczęśliwej przy­
szłości moich wnuków".

W OTOCZENIU 17 WNUKÓW
75-letnia obywatelka Dunak Wa- 

. leria w obwodzie 92 w Zblewie po- 

. wiat Stargard przybyła z siedemna- 
• ściorgiem dzieci i wnuków upraw­

nionych do głosowania. Wszyscy od- 
t dali swe głosy na Front Narodowy.

W powiecie Kościerzyna na Naszu- 
■1 bach w obwodach 33 i 34 wszyscy

Poda- 
frek-

dono-

Pol- 
tra- 
dro-

wyborcy oddali głosy do godziny 
10.20.

W powiecie Elbląg głosowali już 
wszyscy wyborcy gromad: Gronowo 
i Złotnica.

MELDUNKI
Z MÓRZ I OCEANÓW

30 statków dalekomorskich 
skiej Marynarki Handlowej i 9 
wlerów rybackich zameldowało
gą radiową do godziny 13, że wszy­
scy członkowie ich załóg wrzucili już 
swe kartki wyborcze do urn. Między 
innymi wiadomości takie przysłały 
następujące statki:

„Batory" z Oceanu Indyjskiego, 
statek „Bytom" z Morza Śródziem­
nego, statek „Lechistan" z portu 
Konstanca w Rumunii, statek „Nar­
wik" z Kaliningradu, w drodze po­
wrotnej z Hamburga do kraju.

W WARSZAWIE I OKOLICY
W Warszawie do godz. 15-ej na 

Starym Mieście głosowało 86 proc, 
wyborców, na Mokotowie ponad 82 
proc., Woli 79 proc., Żoliborzu 83 
proc., Pradze — śródmieściu 81 proc, 
Pradze — południu ponad 81 proc., 
w Wilanowie 78 proc.

W województwie warszawskim do 
godz. 14-ej głosowało: w powiecie 
żyrardowskim 82 proc., w węgrow­
skim 
proc., 
proc, 
po 81

proc. 13 
gdańskiego zameldo- 

14-ej o zakończeniu

94-letnia staruszka,

86 proc., mławskim blisko 85 
w Płocku (mieście) ponad TI 
oraz w sierpeckim i mińskim 
proc, wyborców.

KOSZALIN
Wysoką frekwencję wyborczą ząr 

notowano w woj. koszalińskim. W 
szeregu powiatów i obwodów do gór 
dżiny 14-ej oddało głosy ponad 90 
proc, wyborców. Na uwagę zasługUw 
je wysoki udział w wyborach ludno* 
ści wiejskiej.

• WOJ. SZCZECIŃSKIE
Z województwa szczecińskiego do­

noszą o masowym udziale chłopów 
w wyborach. Tak np. w powiecie 
Choszczno w dziewięciu obwodach 
złożyło głosy do godziny 13-ej 75 
proc, wyborców, a w dwóch obwo­
dach wszyscy wyborcy. W powlec* 
Dębno w 19 obwodach głosowało jqż 
75 proc, uprawnionych. W Gryficach 
w 7-miu obwodach głosowało juł 
przeszło trzy czwarte wyborców, a w 
czterech — wszyscy wyborcy
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Sportowcy przy omach wyborczych
(dokończenie ze str. D

Ko, przyczyniam się do utrwalenia 
” * bndowy naszej OjczyznyLudowej".

,nP° lokalu Komisji Obwodowej nr 
108 przywieziono samochodem 
Franciszkę Zaparuchę z ul. Dworco­
wej 4a, urodzoną w r. 1863. Odświęt­
nie ubrana staruszka ze wzruszeniem 
Przyjęła kartę, szczęśliwa, że dożyła 
lat, gdy może głosować do Sejmu na 
Kandydatów wyrosłych z ludu i pra­
cujących dla ludu.

Wyborcy — chłopi powiatu ino­
wrocławskiego zgotowali gorącą o- 
wację kandydatowi na zastępcę po­
sła Edwardowi Ratajowi, który przy­
był do urny wyborczej w obwodzie 
22 w gromadzie Zawiszyn gmina Ro­
jewo. W lokalu tym pierwszy oddał 
swój głos nauczyciel z Rojewie, Mi­
kołaj Rudnicki.

Mieszkańcy gromady Dziemionna 
juz o godz. 8 rano wszyscy spełnili 
swój patriotyczny obowiązek. Chłopi 
ze spółdzielni produkcyjnej w Jezu­
ickiej Strudze przybyli manifestacyj­
nie z transparentami do urny wy­
borczej w swym obwodzie.

WYRZYSK
lokalu Obwodowej Komisji 

wyborczej nr 83 w Wyrzysku wcze­
snym rankiem tłumnie przybyli chło­
pi indywidualni i spółdzielcy z po­
bliskiego Polanowa oraz innych gro­
mad, obwodu, aby spełnić swój oby­
watelski obowiązek.

bo godz. 8.15 oddała swe głosy, 
większość uprawnionych do głoso­
wania.

WYBRZEŻE
Radosny, świąteczny nastrój pa­

nował również w miastach i wsiach 
woj. gdańskiego. W odświętnej gali 
stoją statki w Nowym Porcie, przy­
gotowując się do nowych rejsów. 
Ulice Gdańska, Gdyni, Sopotu, El­
bląga i Szczecina udekorowane są 
bogato flagami, transparentami i 
portretami najlepszych synów naro­
du polskiego — kandydatów Frontu 
Narodowego do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Jako jedni z pierwszych oddali 
Bwe głosy: znany przodownik pracy 
obecny student Politechniki Gdań­
sk ej — Stanisław Sołdek oraz słyn­
ny uczony — prof. Romuald Ceber- 
towicz.

Głosując na listę Frontu Narodo­
wego, mieszkańcy Wybrzeża, stocz­
niowcy, marynarze, profesorowie 
wyższych uczelni, młodzież akade­
micka, manifestowali swą wolę bu­
dowania szczęśliwej przyszłości Oj­
czyzny. ‘

ter równie radosny jak w samym 
Poznaniu.

W Piotrkowie jednym z pierw­
szych przy umie był 101-letni sta­
rzec.
Cały szereg obwodów na terenie wo- 
jewództwa w godzinach przedpołud­
niowych meldował o zakończeniu 
głosowania.

ŚLĄSK
Uroczyście przygotował się robot­

niczy Śląsk do dnia wyborów. Gma­
chy i ulice są barwnie udekorowane. 
Melodie piosenek płynące z głośni­
ków witają wyborców, przybywają­
cych do komisji. Wśród pierwszych 
wyborców widać wielu robotników 
wracających z nocnej zmiany oraz 
górników i hutników, którzy po od­
daniu głosów idą do swych zakła­
dów pracy, tych, które pracują bez 
przerwy.

Większość górników kopalni „Emi­
nencja" i hutników huty „Baildon" 
spieszy do wspaniale udekorowanej 
Obwodowej Komisji Wyborczej nr ■ 
136 w Katowicach, w pobliżu której 
mieszkają. Tutaj skierowuje swe 
kroki przodujący walcownik huty 
„Baildon" Roman Spałek. Wprost z 
nocnej zmiany, wprost z Warty pro­
dukcyjnej przybywa on do lokalu
wyborczego oddać głos na kandyda­
tów do Sejmu.

*
Wiele osób przewija się przez 

punkt wyborczy nr 105, który znaj­
duje się w gmachu Pałacu Młodzieży 
im. Bolesława Bieruta w Katowi­
cach. Dla głosujących przewidziano 
tu jak najdalej idące udogodnienia. 
Na drugim piętrze w wielkiej sali 
Pałacu Młodzieży urządzono piękny 
pokój zabaw dla najmłodszych dzie­
ci. Matki, które udają się do lokalu 
wyborczego, zostawiają swe dzieci 

, pod troskliwą opieką wychowaw­
czyń.

NOWA HUTA
Radosny, pogodny nastój, odświęt­

nie przybrane nowe bloki, śpiew i 
muzyka — oto pierwsze w kraju so­
cjalistyczne miasto — Nowa Huta w 
dniu wyborów do Sejmu.

Na placu obok Międzyzwiązkowe­
go Domu Kultury urządzono „Aleję 
czołowych realizatorów Planu 6-let- 
niego" — najlepszych budowniczych 
kombinatu Nowa Huta.

W oddali słychać narastającą 
pieśń. Idzie młodzież nowohutnicka.

Przed lokalami Komisji Wybor­
czych stoją radosne grupy mieszkań­
ców Nowej Huty. Ci, którzy oddali 
już swe głosy, dzielą się wrażeniami 
z świeżo przybyłymi.

Wyborcy z Nowej Huty mają po­
wód do dumy ze swego dzieła, z tem­
pa budowy kombinatu i miasta. 
Ustawiona na jednej z ulic tablica 
informuje, że we wrześniu oddano w 
Nowej Hucie do użytku 819 izb, w 
październiku mieszkańcy miasta 
otrzymają 876 izb, w listopadzie — 
904 izby, a w grudniu 1022.

Duży ruch panuje w dzielnicowym 
komitecie Frontu Narodowego. Re­
prezentanci wielotysięcznej rzeszy 
mieszkańców miasta Nowa Huta 
dbają o sprawny przebieg głosowa­
nia.

POZNAtf
godziny 5 rano panował na 
Poznania ożywiony ruch.

Już od 
Blicach

Przybywały gremialnie całe zakła­
dy pracy i związki, przybywali także 
wyborcy pojedynczy. W lokalach wy­
borczych już o godz. 6 rano był wszę­
dzie tłok. Oddawanie głosów odby­
wało się bardzo sprawnie. Lokale 
Komisji Wyborczych były wszystkie, 
bardzo estetycznie udekorowane. Po 
wlicach miasta tonącego w powodzi 
sztandarów jeżdżą samochody cięża­
rowe z manifestującymi na rzecz 
Frontu Narodowego.
Wśród setek udekorowanych gma­
chów Poznania zwraca uwagę arty­
styczna dekoracja gmachu Państwo­
wej Opery im. Stanisława Moniusz­
ki. W świetle reflektorów powiewa­
ją na wietrze sztandary o barwach 
narodowych oraz błękitne flagi z 
symbolem pokoju — białym gołę­
biem. Po obu stronach wielkiego 
piastowskiego orła portrety: Prezy­
denta Bieruta i Marszałka Rokos­
sowskiego.

Robotnicy Zakładów im. Stalina, 
wracający z nocnej zmiany, profeso­
rowie uniwersytetu, młodzież aka- 
cemicka ze śpiewem i muzyką po­
dążali do urn wyborczych.

W lokalu wyborczym na Sołaczu 
lako pierwszy oddał swój głos pro­
rektor Uniwersytetu Poznańskiego, 
prof, dr Jaśkiewicz. W lokalu wy­
borczym nr 46 pierwszy głosował 
znany artysta Opery Poznańskiej — 
Marian Woźniczko.

W Swadzimiu pod Poznaniem 
przybyło w godzinach rannych do lo­
kalu wyborczego 18 udekorowanych 
wozów z Wysokogotowa. W czasie 
drogi przygrywała wyborcom na a- 
kordeonie Stefania Dera. Podobnie 
mieszkańcy gromad podmiejskich 
Przeźmirów i Baranowo przybyli 
gromadnie do urn. Antoni Kromiński 
z Sadów liczy lat 85, odbył 2-kilome- 
trową drogę do lokalu wyborczego 
pieszo. Przybył do urny we wcze­
snych godzinach rannych. Do lokalu : 
wyborczego w Tarnowie Górnym i 
przybyli gromadnie w godzinach ran- i 
nych spółdzielcy i gospodarze indy- ’ 
widualni. Przebieg wyborów na te- i 
xeeie woj. poznańskiego ma charak- s

ŁÓDŹ
.lest jeszcze szaro na ulicach Łodzi. 

■ Drzwi Obwodowych Komisji Wybor­
czych otworzą się dopiero za kilka­
naście minut. Spieszą już pierwsze 
grupy głosujących. Idą rodzinami 
całymi, starsi i młodsi. Spieszy mło­
dzież, uprawniona do głosowania — 
zadowoleni, roześmiani chłopcy i 
dziewczęta śpiewają.

Punktualnie o 6-tej wchodzą 
pierwsi wyborcy do lokalu obwodo­
wego nr 25 przy ul. Kościuszki 71. 
Pierwsze nazwiska, moment spraw­
dzania w spisach — i karty padają 
do urny. Głosowanie zostało rozpo­
częte.

Ałe tych 59 pierwszych, tych, 
którzy najwcześniej wyszli z domów, 
żeby spełnić swój obowiązek obywa­
telski, czeka jeszcze miła niespo­
dzianka. Oto ustawiła się szpale­
rem młodzież szkolna z bukiecikami 
kwiatów, którymi obdarowują głosu­
jących.

Wręczono bukiecik także 76-letniej 
Katarzynie Wojcieszek z domu przy 
ul. Piotrkowskiej 145, którą syn pro­
wadzi pod rękę.

*
Masowo, z powagą, dumni ze 

swych osiągnięć w czynie wybor­
czym, idą do wyborów włókniarze 
łódzcy — tkacze, prządki, majstro­
wie i inżynierowie przodujących za­
kładów przemysłu bawełnianego im. 
Dzierżyńskiego w Łodzi. Na płasz­
czach biało - czerwone kokardki, 
oznaka pełnionych wart na cześć 
wyborów. W obwodzie nr 95 przy 
iri. Mochnackiego 5, wśród setek gło- ! 
sującyeh, w pierwszej kolejności I ]

znajduje się odznaczona Srebrnym 
Krzyżem Zasługi i Złotą Odznaką 
Przodownika Pracy, tkaczka Broni­
sława Deka wraz ze swą rodziną — 
mężem, córką i zięciem.

„My, włókniarze z zakładów im. 
Dzierżyńskiego — mówi ona — 
idziemy do wyborów z radością i 
dumą z tego, że nasze głosy może­
my poprzeć wynikami naszej pra­
cy — tysiącami metrów tkanin". 
Niezwykle serdecznie witali wy­

borcy Obwodu 135 przy ul. Pabia­
nickiej 133 swego kandydata na po­
sła — budowniczego Polski Ludowej 
Wandę Gościmińską, która wraz z 
mężem przybyła jedna z pierwszych 
do swego obwodu wyborczego.

„Cieszę się — mówi ona opuszcza­
jąc lokal wyborczy — że tyle ludzi 
spieszy spełnić swój zaszczytny obo­
wiązek".

Ludwik Solski 
glesawał w Krakowie
Nestor aktorstwa polskiego, mistrz 

Ludwik Solski głosował w Krakowie 
w Obwodowej Komisji nr 49, położo­
nej w sąsiedztwie Teatru Słowackie­
go, dla którego położył on tyle zasług 
i w którym święcił liczne triumfy.

Wielki artysta, z rozjaśnioną 
uśmiechem twarzą podszedł do urny. 
Po wyjściu z lokalu wyborczego po­
wiedział:

„Głosowałem dla rozkwitu mo­
jej Ludowej Ojczyzny, głosowałem 
na tych, którzy, stojąc na jej czele 
poprowadzą ją do wielkiej przysz­
łości".
MIECZYSŁAWA ĆWIKLIŃSKA
Znakomita artystka Mieczysława 

Ćwiklińska głosowała w okręgu nr । 
97 w Warszawie przy uL Puławskiej 
6L

„Oddałam mój głos na Front
Narodowy, gdyż jednoczy on 
wszystkich Polaków, a jedność to 
siła, a siła to zapewnienie pokoju, 
a pokój to dalszy wspaniały roz­
kwit naszej Ojczyzny, dla której 
my pracownicy teatru chcemy od­
dać wszystkie nasze siły, dumni, 
że aktor może być dziś posłem na 
Sejm".

Znakomity aktor Aleksander Zel­
werowicz głosował w obwodzie nr 24, 
przy ul. Bagatela 10. „tnusowatem 
na kandydatów Frontu Narodowego 
dlatego — powiedział on przedsta­
wicielowi PAP — że Front Narodo­
wy daje mi pewność, iż umacniać 
będziemy pokój, niepodległość i 
szczęśliwą przyszłość wszystkich 
obywateli".

♦
JERZY PUTRAMENT

W Obwodzie nr 79, przy ul. Ra­
kowieckiej 4, głosował m. in. znany 
literat, sekretarz Zw. Literatów 
Polskich, wiceprzewodniczący Pol­
skiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
Jerzy Putrament.

„Pierwszy raz w swym życiu gło­
suję — powiedział — podczas wy­
borów w latach 1935 i 1938 nie 
głosowałem, przeciwstawiając się 
w ten sposób ustrojowi dyktatury 
sanacyjnej. W r. 1947 bawiłem za 
granicą. W obecnych wyborach 
wziąłem udział z całym przekona­
niem, ponieważ całkowicie popie­
ram program Frontu Narodowe­
go".

PROF. MICHAŁOWSKI 
PRZY URNIE WYBORCZEJ

Prof. Uniwersytetu Warszawskie­
go Kazimierz Michałowski członek 
Prezydium Polskiej Akademii Nauk 
głosował w obwodzie nr 66 przy ul. 
Kopernika 32.

Prof. Michałowski, przebywający 
jako rekonwalescent poza Warszawą 
przybył specjalnie do stolicy, by w 
dniu wyborów złożyć swój głos.

„Wspaniała rozbudowa życia 
naukowego, kulturalnego i gospo­
darczego w kraju — powiedział on 
po oddaniu głosu — daje każdemu 
obywatelowi gwarancję, zrealizo­
wania programu Frontu Narodo­
wego".

WROCŁAW
Ponad 3 tys. studentów wrocław­

skiego ośrodka Akademickiego miesz­
ka we własnym miasteczku, znajdu­
jącym się na Biskupinie.

W spokojnej zazwyczaj w każdą 
niedzielę dzielnicy akademickiej — 
26 bm. zapanował ożywiony ruch już 
w bardzo wczesnych godzinach po­
rannych. Przez ulice miasteczka 
przeciągnęły grupy rozśpiewanej | 
młodzieży w czapkach studenckich.! 
Wśród domów udekorowanych flaga- ' 
mi, transparentami, barwnymi wy­
borczymi plakatami echo poniosło 
gromkie okrzyki na cześć Frontu Na-; 
rodowego, bojowe hasła jedności w 
wyborach. Studenci tłumnie podą- 
zyh do lokalu wyborczego, by sko­
rzystać po raz pierwszy z praw wy­
borczych.

fluje się. tam obecnie jazy piętrzą­
ce, m. in. duży jaz spiętrzający 
wodę na wysokość 4 m. Po wyko­
naniu prac melioracyjnych, ludność 
tej części doliny Narwi zyska ok. 
ISuts. ha zyznych użytków zielo-

1 twodzajnych gruntów or-

Na terenie Akademii Wychowania 
Fizycznego im. Gen. Karola Świer­
czewskiego na Bielanach, mieści się 
lokal Obwodowej Komisji Wybor­
czej nr 172. Większość głosujących 
tu — to studenci i wykładowcy u- 
czelni.

Wśród nich jest wielu czołowych 
zawodników, wielokrotnych repre­
zentantów Polski.

M. in. do urny podchodzi zasłużo­
ny mistrz sportu, Helena Rakoczy. 
Po oddaniu głosu — Helena Rakoczy

dzieli się z kolegami swoimi wraże­
niami.

„Przed wyborami byłam agita- 
torką Frontu Narodowego — mówi 
Rakoczy. Dziś oddałam swój głos 
na najlepszych w narodzie — na 
tych, którzy przyczynili się do te­
go, również, że mamy obok no-* 1 * * * * * 
wych fabryk — tysiące boisk spor­
towych".

PONIEDZIAŁEK, 27. X. »52 r.
7.55 — Wiadomości poranne, 11.45 — 

„Głos mają kobiety", 12.04 - Dziennik 
południowy, 12.45 _ Audycja dla wsi, 
13.15 — Koncert, 14.10 — Audycja dla

30 ” Koncert. 15.15 - Audv 
cja PCK dla chorych, 15.30 — Audycja 
'Ia dzle<?. 18-00 — Wszechnica Radiowa 

ars,oI;„1700 ~ Wiadomości popołud-
l9'10 ~ IV Iekc’a Języka rosvjkie-

go dla zaawansowanych, 19.30 — Muzvka
skS^o/k08-^?,2”'18 Koncert Krakow-
— C1?óru Polskiego Radia, 21.00

Dziennik wieczorny, 21.30 — Muzyka

media Jurandom' „Rodzinka".' ~
Środa, 29 bm. będzie wyjątkowo w

bieżącym tygodniu dniem wolnvm nd

czętek przedstawień o godz. 19.00.

Przed stołem komisji wyborczej 
staje Zenon Ważny. Ten czołowy 
nasz lekkoatleta, uczestnik XV 
Igrzysk Olimpijskich w Helsinkach, 
był również agitatorem Frontu Na­
rodowego.

*
W Komisji Wyborczej nr 1 gło­

sują m. in. sportowcy CWKS — Cen­
tralnego Wojskowego Klubu Sporto­
wego — wielokrotny reprezentant 
Polski w koszykówce, mistrz sportu 
Kamiński, olimpijczyk Grabowski, 
mistrz sportu również olimpijczyk 
— Grzelak i wielu innych znanych 
zawodników. Przed urną staje ko­
larski mistrz Polski, reprezentant 
naszych barw Wyścigu Pokoju — 
Stanisław Królak:

„Oddałem swój głos na kandy­
datów Frontu Narodowego, bo je­
stem głęboko przeświadczony o 
słuszności naszej drogi — mówi 
Stanisław Królak do swoich ko­
legów stojących opodal lokalu wy­
borczego. — Przed wojną mój oj­
ciec był robotnikiem, ściśle mó­
wiąc to bezrobotnym robotnikiem. 
Czym ja byłbym, gdyby nie ludo­
wa władza? Również bezrobotnym, 
dla którego nie byłoby miejsca 
ani w fabryce, ani w klubie spor­
towym".

Wielką akcją melioracyjną 
podejmuje

Państwo Ludowe
Jednym z wycinków ogromnych 

zamierzeń mających na celu zlikwi­
dowanie zacofania gospodarczego 
wschodnięj części naszego kraju, 
kapitalisty czno-obszarniczego po­
działu na Polskę „A" i „B“, są pro­
jektowane w woj. białostockim me­
lioracje kompleksu obszarów w do­
linach rzek Biebrzy i Narwi. Obej­
mują one prawie 250 tys. hektarów 
zabagnionych, mało urodzajnych u- 
żytków zielonych i gruntów ornych.

Na skraju doliny dziko płynące' 
rzeki, Biebrzy, wylewającej stale 
wskutek wysokiego pozlbmu wody 
i nieuregulowanych brzegów, ciągną 
się na przestrzeni 7 tys. ha bagna, 
tzw. „Kuwasy". Od odwodnienia ba­
gien kuwaskich rozpoczyna się wiel­
ka akcja meliorowania doliny Bie­
brzy i Narwi. W jej wyniku 250 tys. 
ha bagien zamieni się w przyszłości 
w wysokowydajne łąki, pastwiska 
i żyzne grunty orne, co umożliwi 
miejscowej ludności wiejskiej za­
prowadzenie na wielką skalę ho­
dowli bydła i podniesie jej dobro­
byt.

W celu odwodnienia 1 nawod­
nienia Kuwasów zaplanowano bu­
dowę systemu kanałów, umożli­
wiających spływ nadmiaru wody 
z bagien do rzeki Biebrzy, a dla 
celów nawodnienia zaprojektowa­
no podniesienie poziomu wody w 
pobliskim jeziorze Rajgrodzkim o 
1,5 m.
Prace przy podwyższeniu lustra 

wod Jeziora Rajgrodzkiego oraz 
przy budowie kanałów trwają już w 

wodzie nr 24, ca*ei pełni. W Jezioro Rajgrodzkie 
.Głosowałem P°tćżne kafary wbiły pale i przy- 

> gotowały podstawy do wzniesienia 
. mocnych, betonowych zapór. Wiel- 

kie koparki pracują przy budowie 
, kanału, rozgałęziającego się na trzy 
, odnogi. Dwie z nich odprowadzać 

będą wodę z bagien kuwaskich, a 
jedna zasili w wodę powstałe na 
bagnach łąki i pastwiska. Szerokość 
głównego kanału wynosi 30 m, głę­
bokość 10 m. Kanałem tym będą 
mogły płynąć nawet większe statki 
rzeczne.

Razem z inżynierami i techni­
kami wodno-melioracyjnymi nad 
odwodnieniem doliny Biebrzy i Nar­
wi będą pracowali naukowcy. W za­
kładach naukowo-doświadczalnych 
w Piończykiewicach i Grajenie nau­
kowcy nasi już obecnie badają prób­
ki gleb, opracowują projekty wstępne. 
W zakładach tych sporządza się 
również projekty wykorzystania bo­
gatych pokładów torfowych, rozcią­
gających się na przestrzeni 120 tys. 
ha.

Ponieważ woda z Jeziora Raj­
grodzkiego nie wystarczy do nawod­
nienia całości bagien kuwaskich, 
projektuje się wykorzystanie w 
przyszłości również wód z jezior: 
Ełk, Jegrznia, Wigry, z jezior augu- 
stowsko-suwalskich, a nawet z rzeki 
Czarnej Hańczy. Pomiary, potrzeb­
ne do tych prac, są już wykonane. 
Obecnie sporządza się projekty 
wstępne. J

Na południe od Biebrzy, gdzie roz­
ciąga się dolina Narwi, rozpoczęte 
są juz prace przy regulacji rzeki 
Supraśl — dopływu Narwi. Regula­
cja tej rzeki ma na celu zabezpie­
czenie doliny Narwi przed nadmia­
rem wód Supraśli. Jednocześnie z 
regulacją Supraśli prowadzone są 
prace melioracyjne mające na celu! 
odwodnienie i nawodnienie tej czę- i 
sci doliny Narwi. Reguluje się rzekę 
Nereśl, przystosowując ^ą do na­
wodniania okolicznych łąk i past­
wisk. Również rzeka Orlanka przy­
stosowana będzie do celów meliora­
cyjnych. Zasili ona w wodę ok 1500 
ha gruntów ornych. Dotychczas wy­
konano prace przy melioracji 800 
ha gruntów.

W pełnym toku są prace przy 
odwodnieniu, a następnie nawod­
nieniu obejmujących ok. 15 tys. ha rek 2a —... jutro we wio-
obszarów leżących nad rzekami- ' w Teań-ze Ziemi Pomorskiej
Leśna i Nurzec z Nurczykiem Bu- | medis ko-
duje się tam obecnie

ZATOPEK BIJE TRZY REKORDY 
ŚWIATA

Na zawodach w Houstka trzykrotny 
mistrz olimpijski mjr Emil Zatopek po­
bił trzy rekordy świata na dystansach: 
15 mil, 25 km i 30 km. Najlepszy długo­
dystansowiec świata uzyskał następujące 
rekordowe wyniki: 15 mil — 1:16,26.4 
godz., 25 km — 1:19,11,8 godz. (poprzednie 
należały do Fina Hietanena i' wynosiły 
(1:17,28,8 i 1:20,14) oraz 30 km — 1:35,23 8 
(poprzedni rekord należał do biegacza ra­
dzieckiego Moskaczenko i wynosił 
1:38,54).

W biegu godzinnym Zatopek uzyskał 
najlepszy tegoroczny wynik na świecie — 
18,978 km.
° PUCHAR POLSKI W PIŁCE NOŻNEJ 

w sobotę 25 bm. rozegrano dwa zaległe 
spotkania piłkarskie o puchar Polski.

W Katowicach miejscowy Kolejarz wy- 
grał ze Stalą (Starachowice) 4:1 (1:1) w 
Gryficach miejscowy KS przegrał z 
częstochowskim Ogniwem 1:2 (0:1) 

Ostatnie spotkanie I rzutu finałowych 
rozgrywek o puchar Polski Kolejarz 
(Bydgoszcz) — OWKS (Bydgoszcz) odbę- 
dzie się 28 bm.

71 rozgrywek pucharowych odbę- 
ozie 2 listopada br. (14 meczów).

DOSKONAŁE WYNIKI 
ZAWODNIKÓW POLSKICH 

NA SLIZGACZACH
Czołowi zawodnicy polscy Gajęeki oraz 

bracia Tadeusz i Wiesław Chybowscy 
(wszyscy z warszawskiego Kolejarza) u- 
zyskali na ślizgaczach wyniki lepsze od 
oficjalnych motoro-wodnych rekordów 
świata.

Próby bicia rekordów odbyły się w bie­
żącym miesiącu na Jeziorze Bełdańskim 
na Muzurach. Gajęcki startujący na ło- 
'Lz? 7 * ?. silnikiem „Gad" 350 ccm na 
SS . o J"?1' ,mor- uzł'skał Średnią szyb­
kość 69,20 km/godz. Jest to wynik lepszy 
od rekordu świata, który należy do Wło­
chai CacsUnl i wynosi 64,98 km/godz. 
. Sesłlw Uhybowski w klasie „A" na 
łodzi „G-6" z silnikiem „Gad" _  250
ccm w biegu godzinnym przejechał dy­
stans 33,64 mil morskich tj. 62,30 km. Do­
tychczasowy rekord świata Włocha Pa- 
gltano wynosi 60,7 km.

Tadeusz Chybowski na łodzi „G-6" z 
rnn -em. ;’?ad" - 250 ccm na dyst. 12 
S 09 uzyskał szybkość przeciętną 
67,89 km/godz. Rekord Włocha Pagllano 
wynosi 64,23 km/godz..

Zaznaczyć należy, że ślizgacze, na któ­
rych ustanowiono nowe rekordy świata 
5n_R?JskleŁ Produkcji a konstruktorem 
silników „Gad“ jest inż. Gajęcki.

II 22 2oa’ ’’t Radiowa^
u, 22^ — Twórczość operowa st. Mo­
niuszki, 23.00 — Ostatnie wiadomości.

mROłn
DZIŚ I JUTRO „RODZINKA* 

NA SCENIE BYDGOSKIEJ 
wilń m reallzacji zamó-
wien na bilety, jakie naipłynełv 7 nrn. 
wincji i Związków Zawodowych dziś w 

°™ Jutro we wt’

gB2eL "*•
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WIELKI DZIEŃ NARODU POLSKIEGO
WL ubiegłą niedzielę już w ran- 
” nych godzinach zaludniły się u- 

lice miast i miasteczek. Również na 
wiejskich drogach zaturkotały chłop­
skie wozy. Już przed 6 godziną spie­
szyli wyborcy do lokali obwodowych 
komisji.

W Bydgoszczy, jak w całym kraju, 
poranek był mglisty, lecz tramwaje 
pełne ludzi. Wielu żywo rozmawia­
jących przechodniów oraz dekoracje 
nadawały od rana miastu wygląd 
niecodzienny, świąteczny. Było to 
istotnie wielkie święto narodu, ma­
nifestującego swą jedność i popar­
cie dla kandydatów Frontu Narodo­
wego.

Na Szwederowie, przed lokalem 
wyborczym nr 108 już o godz. 5,40 
zebrało się około 50 wyborców. 
Wielu z nich to kolejarze.

W lokalu Komisji Wyborczej nr 
156, w pierwszej grupie oddają gło­
sy: zastępca przewodniczącego Pre­
zydium WRN — Marian Nowak. Jed­
nocześnie prawie oddaję swój głos 
palacz z WRN i portier. W tymże lo­
kalu głosuje rzemieślnik indywidu­
alny, przewodn. koła rzemieślniczego 
SD Stefan Górecki, pracujący już 
38 lat w swym zawodzie. Wszyst­
kich Polaków, którzy wspólną pracą 
przyczyniają się do rozkwitu Ojczy­
zny, połączył dziś jeszcze mocniej 
głos oddany na kandydatów Frontu 
Narodowego.

Również w obwodzie nr 119 głoso­
wanie przebiega sprawnie. Wybor­
cy okazują członkom komisji swe 
dokumenty i otrzymują kartki do 
głosowania. Członek komisji wręcza 
właśnie kartkę starszej kobiecie. Ta 
odpowiada:

„Znam dobrze kandydatów i wiem, 
że są godnymi reprezentantami lu­
du".

Masy wyborców, które przybyły 
tłumnie do lokalów wyborczych 
przekształciły akt głosowania w ra­
dosną manifestację jedności narodu 
1 poparcia władzy ludowej.

— Z dumą oddaję swój głos na 
kandydatów Frontu Narodowego, 
wśród których jest w naszym wo­
jewództwie szewc Paweł Nahajow- 
ski, — mówi Stanisław Przybylski, 
szewc, starszy cechu branży skórza­
nej, członek SD, którego czterech 
braci jest również rzemieślnikami.

W Szpitalu Wojewódzkim w 
Bydgoszczy chorzy głosują na miej­
scu. Ci, którym stan zdrowia na to 
pozwala, schodzą do lokalu wybor­
czego. Oddają tu swe głosy zarówno 
chorzy, jak i dyżurujący personel, 
razem ze wszystkimi głosowały rów­
nież siostry zakonne i kapelan szpi­
tala, ksiądz Domiński. Do innych 
chorych, którzy nie mogą zejść do 
lokalu, uda się komisja na sale szpi­
talne.

Również do lokal! obwodowych 
komisji wyborczych, korzystając z 
pomocy agitatorów Frontu Narodo­
wego, przybywają ludzie chorzy i u- 
łomni. Właśnie agitatorzy pomagają 
troskliwie przy wychodzeniu z auta 
90-letniej Augustynie Grabowskiej.

Głosuje robotnik, inteligent, chłop, 
żołnierz — głosuje cały naród. Wrzu­
cił swój głos do urny Jan Andrusz­
kiewicz, nauczyciel, który już 28 lat 
pracuje w swym zawodzie i widzi, 
jakie szerokie możliwości rozwojowe 
otworzyła przed szkolnictwem wła­
dza ludowa. Zaraz po nim oddaję 
swój głos Kazimierz Drążewski, 
przodownik pracy Pomorskich Za­
kładów Garbarskich, radny miejski 
z ramienia SD. Mówi on nam, że na 
przykładzie swego zakładu pracy wi­
dzi najlepiej rozwój naszej gospodar­
ki narodowej.

W lokalu innej komisji głosują 
żołnierze. Podoficer Henryk Zer- 
bin mówi, iż dumny jest, że może 
oddać swój głos na listę Frontu Na­
rodowego, na której są również u- 
kochani przez naród dowódcy Woj­
ska Polskiego, stojącego na straży 
naszych granic na Odrze i Nysie.

Przed lokalem Komisji Wyborczej 
nr 83 w Wyrzysku już przed godziną 
6 stał rząd wozów. To jedni z pierw­
szych przyjechali należący do tego 1 
obwodu chłopi indywidualni i człon­
kowie spółdzielni z gromady Polano.

— Głosujemy na kandydatów 
Frontu Narodowego, wśród których 
wielu — to przodujący ludzie wsi. 
Świadomi jesteśmy, że realizacja 
programu Frontu Narodowego za­
pewni dalszy rozwój wsi polskiej — 
mówi chłop Matuszczyk.

*

Również pomorskie miasteczko 
Swiecie n. W. przybrało od­

świętny wygląd. W obwodzie nr 90 
jeden z pierwszych oddał swój głos 
Karolkiewicz, kowal z zawodu, a za­
raz po nim Kijewski. W lokalu wy- ’ 
borczym nr 91 głosują robotnicy Cu- : 
krowni, wraz z nimi ich dyrektor,: 
inżynier Głowacki, oraz małorolny j

chłop Rozynek... Wielki akt wybór-1 szłość nie dbał. Obecnie władza ludo- I 
czy połączył wszystkich uczciwych, wa dała mi ziemię, na której mogę I 
Polaków. spokojnie pracować.

Domy i gmachy urzędów i insty- 1 §ł°s na listę Fron 
tucji, fabryki i inne zakłady pracy 
Nakla udekorowane były flagami 
państwowymi, portretami przywód­
ców klasy robotniczej i transparen­
tami. Widoczne na nich hasła mobi­
lizowały mieszkańców do wyborów 
kandydatów do Sejmu Polskiej Rze- 
czyspóspolitej Ludowej. Mieszkańcy 
Nakła i pobliskich gromad głosowali 
w 4 punktach miasta.

Lokal Obwodowej Komisji Wybor­
czej nr 94 mieści się w świetlicy Po­
wszechnej Spółdzielni Spożywców. 
Wnętrze lokalu pięknie udekorowa­
ne flagami państwowymi, kwiatami 
i transparentami. Na jednej ze ścian 
na tle flagi państwowej z godłem 
portret Pierwszego Kandydata na 
posła do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej — Bolesława Bie­
ruta. Stół, na którym znajdują się 
spisy wyborców, pokryty jest czer­
wienią. Obok stoi urna, do której I 
wyborcy składają karty wyborcze z ! 
nazwiskami kandydatów na posłów.'

Już przed godziną 6 przed lokalem ’ 
Obwodowej Komisji Wyborczej nr 94 
gromadzą się wyborcy, by oddać swe 
głosy na kandydatów Frontu Naro­
dowego.

Punktualnie o godz. 6 rozpoczyna­
ją się wybory.

Do lokalu komisji wchodzi przo­
dujący chłop gromady Polichno — 
Józef Jaśkiewicz, który gospodaruje

I wą“ — mówi M. Nowicki. — Przed i — W imię dobrobytu ludu pracu- 
której mogę I wojną byłem bez pracy. Obecnie — jącego miast i wsi . _

Oddaję swój 
głos na listę Frontu Narodowego. 
Wiem, że na wsi będzie lepiej, gdyż 
Front Narodowy przewiduje dalszy ।
rozwój wsi, gwarantuje nam zakła­
danie nowych spółdzielni produkcyj­
nych, w których praca daje lepsze 
wyniki i jest o wiele lżejsza".

Sprawnie przebiega głosowanie w 
tym lokalu. Listy z nazwiskami wy­
borców podzielone są na 4 części w 
kolejności alfabetycznej, nazwiska i 
dane personalne u wszystkich zga­
dzają się.

Do urny podchodzi pracownik 
Nakielskich Zakładów Mechanicz­
nych — murarz Maksymilian Nowic­
ki, wielokrotny przodownik pracy: 
„Oddając swój głos na listę Frontu 
Narodowego, głosuję za władzą ludo-

obecnie na 9 hektarowym gospodar- : 
stwie. Gospodarstwo to otrzymał z j 
parcelacji gospodarstw obszarniczych 
i poniemieckich. Z obowiązków wo­
bec państwa wywiązał się w 100 
proc., odstawiając 50 kg zboża ponad 
plan, 300 kg kartofli również ponad 
plan. Również należności finansowe 
Józef Jaśkiewicz uregulował w 100 
proc. Z dumą i radością włożył on 
kartę wyborczą do urny, głosując na 
kandydatów Frontu Narodowego. Po, 
włożeniu karty do urny Józef Jaś- | 
kiewicz powiedział: „Przed wojną; 
byłem bez pracy, nikt o moją przy- I

Z dumą i radością włożył on

Głosuje dyplomowana pielęgniarka 
Szpitala Wojewódzkiego Lilianna 
Mijał.

stwierdza dalej — nie ma w Polsce Za taką Polską głosował też Feliks 
człowieka, który by pracy nie miał. Doberak. Liczy dziś 48 lat. Pracuje 
Chcę, aby Polska Ludowa była silna jako nastawiacz maszyn w bydgos- 
i bogata, aby budowały się w na- kicd zakładach Papierniczych. A 
szym kraju zakreślone planem wspa- kiedyś?...
nałe budowle. Nie do pomyślenia’ d ś przed 15 laty, chociaż był 
było — mówi dalej nasz rozmówca Q y mógł tylko ma-
— aby przed wojną dzieci robotnicze a marzeme swe urzeczywist- 
mogły się kształcić. Nasza Konstytu- zaledwie przez 4 tygodnie w ro- 
cja zapewnia każdemu prawo do i m--------
nauki. Dzieci moje w pełni korzy-i 
stają z tego przywileju, uczęszczając 
do szkół średnich i wyższych. Oddaję 
swój głos za programem Frontu Na­
rodowego, gdyż wierzę, że jeśli wszy­
scy złączymy się wokół niego, Pol­
ska stanie się krajem jeszcze pięk­
niejszym i bogatszym.

W innych obwodach wyborczych 
Nakla również sprawnie przebiegają 
wybory. W obwodzie nr 81, 83-letnia i Doderaka z okresu przedwojennego, 
staruszka Rozalia Winter przyszła QZy mdgj wówczas utrzymać rodzi- 
wcześnie, aby spełnić swój obywa- , Ba kogo t0 obchodziło...
telski obowiązek. R. Winter składa- Dziś doberak nie oczekuje 48 ty- 
jąc kartę wyborczą do urny mówi z godni na kampanię cukrowniczą, 
dumą, że głosuje na kandydatów j Dziś ma staią pracę, za którą otrzy- 
Frontu Narodowego, gdyż chce aby muje odpowiednie wynagrodzenie.

telski obowiązek. R. Winter składa-

Polska stała się krajem o silnym 
przemyśle, aby przodowała w Euro­
pie.

W całym kraju przez masowy ma­
nifestacyjny udział w wyborach wy­
żął nasz naród swe poparcie władzy 
ludowej i wolę walki o pokój i dal­
szy rozkwit naszej Ojczyzny.

♦
Nastrój jest odświętny, uroczysty. 

Naród wybiera swych przedstawi­
cieli do najwyższego organu władzy 
państwowej. Praca Obwodowej Ko- 
nąisji Wyborczej nr 167 w okręgu 13 
przebiega sprawnie. Wyborcy jeden 
po drugim, podchodząc do urny, 
składają swe głosy.

— W
— W 

ległej i
— W 

kopalń,

imię naszego szosęścia
imię Polski wolnej, riiepod- 
silnej
imię Polski wielkich hut i
Polski tysięcy nowych blo­

ków mieszkalnych
— W imię Polski o wysokiej kul­

turze i powszechnej nauce

Kiedyś, przed 15 laty, chociaż był

ć, a marzenie swe urzeczywist-

ku, wtedy, gdy trwała w Tucznie 
kampania cukrownicza. Wówczas 
wielu takich, jak Doberak znajdowa­
ło tam upragnioną pracę. Ale 4 ty­
godnie to krótki okres w porówna­
niu z 52 tygodniami w roku. Rachu­
nek brzmi więc prosto; 52 mniej 4 
równa się 48.

Tak, 48 tygodni bezrobocia i nę­
dzy _ 4 tygodnie pracy i miernego 
zarobku. Oto coroczny bilans Feliksa

Dziś Doberak nie oczekuje 48 ty-

Rozmowy i obserwacje

DZIEŃ WYBOROW
w mieście nud Brdq

Zegar na wieży szkoły wolno 1 młodziutką twarz Leszka Doleckie- 
majestatycznie wydzwonił godzinę "" 
szóstą rano. Jesienny półmrok pa­
nował jeszcze na ulicach, lecz przed 
gmachem bydgoskich Państw. Sred-

go.
— Mam dopiero 19 lat i jestem 

uczniem Technikum Mechaniczno- 
Elektrycznego — mówi, potrząsając 
bujną czupryną. — I po raz pierwszy 
w życiu uczestniczę w głosowaniu. 
Był to więc mój „debiut wyborczy", 
którym czuję się wzruszony. Głosu­
jąc na Front Narodowy czułem bo­
wiem, iż oddaję 
naszej kochanej

i

Szkół Technicznych widaćnich ------ , ,
grupki ludzi wchodzących do wnę­
trza.

Na korytarzu wiodącym do sali, w 
której urzęduje komi sja wyborcza 
nr 142, utworzyła się kolejka z kil­
kunastu osób. To wyborcy, którzy 
zdążają do pracy, przybyli pierwsi 
złożvć swój głos do urn wyborczych. 
Pierwsi swoje kartki wyborcze 
wrzucają ob. Anna Kłos 1 ob. Hen­
ryk Brylewski.

Gołębię pokoju
X rS *1 » „Eskadra" bia-

głos za rozkwitem 
Ojczyzny.

Głos dla przyszłości
■— _ Złożyłem swój

głos na listę kan­
dydatów Frontu 
Narodowego w

Hb głębokim przeko- i
I naniu, że oni wła- 

Eris śnie reprezento- 
ftAWR E-; Ł wać będą najgod-

Sgr niej nasz okręg w
►pi Sejmie - oświad-

cza nam ob. Adam Budzyński, akty- 
wista Towarzystwa Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej. — Jestem przekonany, 
że właśnie pod przewodem nowego 
Sejmu, do którego wejdą najlepsi 
synowie narodu, Sejmu, który, kon­
tynuować będzie walkę o socjalizm

- łych gołębi krąży I _ zdołamy zelektryfikować tysiące 
wysoko nad byd- j gron)ad i wsi, ujarzmić Wisłę i 
goską pocztą. O- i wznjeść setki fabryk, które będ4 
podał w PZWS, i sjuzy)y stworzeniu Polski silnej, Pol- 
nieści się Korni- i ski której obywatele będą żyli na 
*- -Ł—“ wysokiej stopie życiowej.

Radosny uśmiech
Terkoczą werble 
słychać fanfary. z

Dziewczęce i chło- <
pięce głosy wzno- 
szą entuzjastyczne 

i okrzyki: ,^'U
„Niech ż y j e 

Front Narodowy!" 
„Niech żyją pa- 

trioci!"
„Niech żyje Polska Rzeczpospolita 

Ludowa!"
Potem dzieci z samochodu rados­

nym uśmiechem pozdrawiają prze­
chodniów. A ci odpłacają równie ra­
dosnym i płynącym z serca. Bo cie- 

i szą się, że najmłodsi wiedzą, iż ist­
nieje Front wszystkich Polaków mi­
łujących swój kraj i wybierających 
dziś ich szczęście.

,,linla“ Hani
Matkom towa­

rzyszą czasem ich 
pociechy. Tak by­
ło w lokalu wy­
borczym obwodu 
przy placu z zielo­
nym 
Placu 
hoffa.

mamusia z córeczką.

3 ‘

skwerkiem, 
Weyssen-

ia Wyborcza nr 
.YYJ1 Km” 56. Grupa osób, 

ttórzy złożyli już 
.woje głosy, z za­

interesowaniem obserwuje lot pta- 
ków. Słychać uwagę rzuconą pół­
głosem:
_ Władek, ezuję, że moja kartka 

to był glos pokojem. Bo przecież 
te gołębie, symbol pokoju, nad nami 
latają!

„Debiut

Mam

wypełnić swój 
zek.

wyborczy
Chociaż dopiero 

• 15 minut upłynę­
ło od otwarcia lo­
kalu Obwodowej 
Komisji Wybor­
czej nr 121 — u- 
tworzył się długi 
„ogon". Mężczyźni 

i kobiety coraz liczniej przybywają, 
ażeby wziąć udział w wyborach do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Wśród osób kolejno wrzucających
żółte karty wyborcze dostrzegamy tą troskliwością.

82 lata...
Liczba wybor­

ców w Komisji 
Wyborczej nr 148 
na Czyżkówku mi­
mo zbliżającego 
się południa nie 
maleje. Nikt nie 
czeka do ostatniej 
chwili, każdy chce 
jak 

patriotyczny
najwcześniej 

obowią-

siostrzenicy przyszła 
Teofila

Pod opieką 
starowinka, bydgoszczanka
Dończewska. Liczy już 82 „wiosny" 
życia, lecz jeśli chodzi o wybory, to 
oświadcza, iż „zawsze czuje się mło­
da".

Po akcie głosowania komisja za- 
ofiarowuje się sędziwą bydgoszczan­
kę odwieźć do domu samochodem. 
Staruszka jest wzruszona do głębi

Nie wisi dziś nad nim groźba, że ju­
tro rozpoczną się znowu tygodnie 
głodu, gonitwy za strawą, że jutro 
będzie musiał kraść z pola kartofle.

— Nie, ja nie chcę by wróciły te 
lata mej poniewierki — mówi wzru­
szony wspomnieniami Doberak i do- 
daje z naciskiem: — Ja chcę takiej 
Polski, jaką mamy dziś, ja chcę 
wspanialszej jeszcze. Takiej, jaką w 
przyszłości gwarantuje nam realiza­
cja Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego. A przecież nad reali­
zacją tego programu czuwać będzie 
nasz Sejm, którego dziś wybieramy.

Dumą Feliksa Doberaka są jego 
synowie, dla których wychowania 
nie mało poświęcił wysiłku. Kształci 
dziś wszystkich trzech. Najstarszy 
Marian studiuje chemię na UMK w 
Toruniu. Jest już na ostatnim roku. 
A drugi syn Bernard będzie techni­
kiem. Napewno będzie. Doberak jest 
tego pewien.

♦
Oddział położniczy Szpitala Wo­

jewódzkiego w Bydgoszczy pełni 
Wartę Wyborczą. Mówią o tym dwa 
czerwone proporce, zawieszone u 
drzwi wejściowych Oddziału. Drzwi 
są zamknięte i wstęp do Oddziału 
ze względów higienicznych ma tylko 
personel Oddziału. W drzwiach jest 
okienko, do którego podeszła kobieta 
w szlafroku. Wygląda na hall szpi­
talny. Z pewnością oczekuje męża, 
który jak każdy przyszły ojciec co­
dziennie tu przychodzi, przynosi 
owoce, kompoty i pyta: „Czy może 
już..."

Dziś, gdy przyjdzie do swej żony 
dowie się, że — niestety — jeszcze 
nie jest ojcem dziecka, które urodzi 
się w szczęśliwym Dziś.

— Tak chciałabym — mówi Hali­
na Sarnecka — żeby urodziło się 
dziś, 26 października, w tym pamięt­
nym dniu, w którym oddałam głos 
za siebie i za jego przyszłość. Nie 
wiem, czy będzie to chłopiec czy 
dziewczynka. Nie wiem, czy 
ne będzie do mnie czy do 
Wiem jednak napewno, że 
miało dobrą opiekę — moją 
stwa.

podob- 
męża. 

będzie 
i Pań-

Wchodzi
Wraz z innymi wyborcami czeka na 
wyszukanie jej nazwiska w spisach, 
gdy niecierpliwa dziewczynka zwra­
ca się z prośbą do matki.

— Mamusiu, pokaż mi unię.
— Jaką unię ?O co ci chodzi, mo­

je dziecko?
— No, tę unię do głosowania. 

Psecież mówiłaś, że musisz wrzucić 
głos dla Polski do unly...

Ma ulicach miasta
Po lśniących sta- 

lowych szynach 
sunie tramwaj. Nie !Fa? 
codzienny tram- 
waj bydgoski, lecz I °
zradiofonizowany. *’■

Membrany głośni­
ków drgają w takt muzyki. Rozle­
gają się okrzyki na cześć Frontu 
Narodowego i kandydatów na po­
słów.

Samochody wiozą do komisji wy­
borczych chorych i starców, którzy 
chcą koniecznie wziąć udział w gło­
sowaniu, lecz nie mogą o własnych 
siłach przybyć do urn.

Najważniejszym tematem rozmów 
są wybory. Dzisiejszy dzień długo 
pozostanie w pamięci bydgoszczan- 
patriotów!

♦
Dom Młodego Robotnika — inter­

nat dla absolwentów Państwowej 
Szkoły Przysposobienia Przemysło­
wego, mieści się w obwodzie wy­
dzielonym 2b. Tam też już rychło 
rano składali swe głosy młodzi wy­
borcy — mieszkańcy DMR. Jan Ja­
rosławski, technik PZBM liczy 20 
lat. Gdy po złożeniu głosu rozma­
wialiśmy o jego pracy, wywnioskowa­
łem, że jest zakochany w swym za­
wodzie. Zdaje sobie w pełni sprawę 
z tego, że zdobycie go zawdzięcza li 
tylko władzy ludowej. Jest przecież 
synem robotnika rolnego z Brzucho­
wa pow. Tuchola, a jako taki w wa­
runkach Polski sprzed 1939 roku — 
kiedy to w Brzuchowie rządził ob­
szarnik — napewno nie zostałby 
technikiem. Może czyściłby, jak kie­
dyś jego ojciec — końskie zady, mo­
że — co w najlepszym wypadku — 
powoziłby jaśnie pana dziedzica. Ale 
technikiem nie byłby napewno. Dziś 
jest nim! Pracuje w przemyśle.

— Chcę, ażeby spełniły się marze­
nia całej młodzieży wiejskiej, tak 
jak spełniły się pragnienia mych 
kolegów z Domu Młodego Robotni­
ka — mówi Jarosławski, wskazując 
na swych przyjacieli — tak jak speł­
niły się moje marzenia. Dlatego też 
wszyscy razem głosowaliśmy za kan­

dydatami Frontu Narodowego, tego 
. Frontu, którego program tak jasne 
1 przed młodzieżą otwiera perspekty­
wy.

Wydawca i druk:
„Prasa Dem. — Nowa Epoka" 

Oddz. w Bydgoszczy
Papier biały gazet, rot. mat. kl. VH,

50 fc 63 cm. E-III-107?t
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Wieś pomorska w dniu wyborów
ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Głosuję za szczęśliwą przyszłością!
Rósł w dniu wyborów front ludzi pracy 

M aSchłon^WeS0’ pracuĄcc5« cierpienia moich dzieci i , 
chłopstwa — coraz jaśniej Polsce przedwrześniowej.

Jol. —.. • ________ . . “idawały sobie sprawę, jak istotne i 
głębokie znaczenie ma dla nich jed­
noczenie się w szeregach Frontu Na­
rodowego wraz z robotnikami i inte­
ligencją — z wszystkimi ludźmi któ­
rzy chcą ojczyzny kwitnącej i potęż­
nej. Hasła Frontu Narodowego sta­
ły się hasłami dnia, oczywistą i nie­
złomną prawdą dnia 26 października. 
A świadectwem tego — stały się sa­
me wybory...

Długo i starannie pracowała nad 
dekoracją lokalu obwodu nauczyciel­
ka Gzelowa. Włożyła w tę sprawę 
cały swój zapał, cały entuzjazm. Na­
wet z okien szybko jadącej maszyny 
— łatwo to ocenić. Dużymi grupami 
zdążają chłopi gromady Brąchnowo 
do tego właśnie lokalu. Nastrój jest 
żywy, miły i radosny. Oto wielkie 
święto gromady — WYBORY. Twar­
dymi od pracy rękami biorą chłopi 
karty wyborcze. I wrzucają je do 
urn. „To dla szczęścia moich dzieci" 
— mówi jeden z nich.

Serdeczny uścisk dłoni, maszyna 
już warczy, jedziemy. W przejeździe 
rzucają się w oczy dekoracje w gro­
madzie Łubianka. To owoc rzetelne­
go trudu pracowników Prezydium 
GRN i GS-u. Jest bardzo wcześnie — 
ale na ulicach ruch. Później wiedzie­
liśmy: mieszkańcy gromad od naj­
wcześniejszych godzin rannych — 
szli do urn, głosowali manifestacyj­
nie, gremialnie. Niejeden myślał jak 
tamten chłop w Brąchnowie: za 
szczęśliwą przyszłość naszych dzieci, 
za dobrobyt, za to żeby pola były 
bardziej urodzajne i żeby plony z 
tych pól zbierać można było w po­
koju.,.

Z październikowej mgły — wyła­
nia się Chełmża. Kominy kombinatu, 
jezioro połyskujące przez mgłę. Jest 
godzina dziesiątą. W Chełmży — nie­
zwykłe ożywienie. Duży procent 
mieszkańców Chełmży oddało gło­
sy na listy wyborcze już do godzi­
ny dziesiątej. „Chełmża głosuje ma­
nifestacyjnie" — informuje nas prze 
wodniczący Powiatowego Komitetu 
Frontu Narodowego ob. Rumiński. 
Tysiące flag kwitnie nad Chełmżą. 
Już w tym mieście ludzie nie potrze­
bują mieszkać w ruinach browaru — 
jak było przed 1939 rokięm. Zniknęli 
z „hotelu nędzy" bezimienni „biali 
Indianie". Chełmża wie, dlaczego gło­
suje na listę kandydatów Frontu Na­
rodowego...

JADĄ BARWNE WOZY...
A z gromad Bielczyny, Lipniczki i 

innych — wyjechały wozy. Wygląda 
to jak barwne weselisko, śpiew zwy­
cięża mgłę, zwycięża odległość i war­
kot motoru. To chłopi jadą głosować, 
głosować zespołowo. Te gromady 
rzeczywiście najwcześniej zakończy­
ły głosowanie. Dwadzieścia wozów 
wyjechało z Grabia. Szesnaście kilo­
metrów drogi do przebycia — obwód 
jest w Otłoczynie. Ale w.esoła to 
droga, inna od tej jaką przebyć na­
leżało od dni niedostatku — do dzi­
siejszych dni, dni rozkwitającej od 
fundamentów ojczyzny. „Pragnąłem 
zawsze Polski Ludowej — mówi pro­
sto i szczerze chłop Petrykowski z 
gromady Papowo Toruńskie — 
pragnąłem jej, powieważ widziałem

i wnuków w 
Dlatego 

pierwszy podpisałem statut spół­
dzielni produkcyjnej. Choć jestem 
stary — będę pracował z całych sił, 
aby nasza iskra zamieniła się w pło­
mień"... Takie piękne i takie praw­
dziwe są słowa starego chłopa, wy­
powiedziane na chwilę przed złoże­
niem karty do urny...

A w Kończewicach — świąteczny 
nastrój. To gromada przodującego 
sołtysa — Zatonia. Obywatelka Jan­
kowska z tej gromady ma siedem­
dziesiąt lat. Już o godzinie 5 rano 
czekała w obwodzie na rozpoczęcie 
głosowania. A chłop z tej gromady 
Ciechowicz w trakcie składania kar­
ty wyborczej do urny — powiedział: 
„Glosuję za Frontem Narodowym, za 
rozkwitem naszej Ojczyzny, głosuję 
dla szczęścia naszych dzieci:" Cie­
chowicz jest bezpartyjny i ma 58 lat. 
Ale Ciechowicz wie, nauczył się już 
tego w życiu — że siła to jedność. 
Ciechowicz wie, że największą siłą, 
łączącą wszystkich ludzi pracy — 
jest właśnie Front Narodowy, 
FRONT PATRIOTYZMU. Siła tego 
przekonania bije z jego twarzy i je­
go słów...

WIELKI MELDUNEK ZE WSI...
W warkocie motoru — wywijamy 

się z mgły. Na horyzoncie wyrasta 
biało-czerwone miasto. Toruń za­
kwitł od tysięcy chorągwi. W Powia­
towym Komitecie Frontu Narodo­
wego telefon dzwoni bez przerwy. 
Napływają meldunki z odległych ob­
wodów i gromad. „Już do godziny 
ósmej — informują nas w Komitecie 
— większa część ludności w powiecie 
spełniła swój patriotyczny obowią­
zek. Gromady jak Lipniczki, Bielczy­
ny i inne — już całkowicie zakończy­
ły głosowanie.

TE WYBORY — TO MANIFE­
STACJA. Przerodziły się w manife­
stację chłopów powiatu toruńskiego. 
Masy pracującego, uczciwego chłop­
stwa — pociągnęły za sobą wszyst­
kich opieszałych.

Oto największy sukces wyborów: 
zjednoczenie wszystkich najlepszych 
i twórczych sił. Wszystkie meldunki 
zlały się w jeden meldunek: utrwalił 
się i wzrósł w moc front który bie­
gnie przez pola. Front szarych ludzi 
pracy którzy chcą pokoju...

(kz)

Wraz z innymi oddają swe głosy siostry zakonne Ludwika Łoziewicz 
i Cecylia Duch.
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Głosują żołnierze — podoficerowie Henryk. Zerbin i Tadeusz Bodys.

Masy pracujące czynem poparły swe głosy
na kandydatów Frontu Narodowego

W dniu wyborów nadchodziły z 
całego kraju dalsze meldunki o re­
alizacji zobowiązań podejmowa­
nych dla poparcia programu wy­
borczego Frontu Narodowego oraz 
o szczytowych wynikach osiągnię­
tych podczas pełnienia wart pro­
dukcyjnych. W poszczególnych 
ośrodkach przemysłowych i w ca­
łych województwach dokonywane 
są wstępne obliczenia, ilustrujące 
potężny zasięg i poważne znacze­
nie gospodarcze zobowiązaniowego 
współzawodnictwa przedwyborcze­
go.
Jak donoszą z Krakowa, dni po­

przedzające wybory charakteryzowa­
ły się poważnym nasileniem osią­
gnięć produkcyjnych.

„Na 5 dni przed terminem oddali­
śmy do użytku nowy obiekt — War­
sztaty Naprawczo - Mechaniczne" — 
donoszą budowniczowie rejonu war­
sztatów kombinatu Nowa Huta.

„50 naszych towarzyszy pracuje 
już na poczet zadań 1953 roku — a 
nasz oddział IV wykonał już zada­
nia wydobywcze za październik" — 
płynie meldunek z kopalni „Brze­
szcze".
„Wykonałem zadania przypadające 

na mnie według obowiązujących 
norm na okres 6 lat" — donosi przo-.----------- - w --  WUWBl PLZ.U-

I dujący tokarz wytwórni prototypów

MłodzieżTechnikumRolniczo-Weterynaryjnego
przy urnach wyborczych

i specjalnego wyposażenia odlewni 
w Krakowie — Stanisław Strenk.

PONAD 35 TYS. ROBOTNIKÓW 
W WOJ. POZNAŃSKIM PEŁNI 

WARTY
W woj. poznańskim w wartach 

produkcyjnych dla uczczenia wybo­
rów wzięło udział ponad 35 tys. ro­
botników z 620 zakładów pracy. M. 
in: warty pełni przeszło 8 tys. koleja­
rzy.

W zakładach przemysłu metalowe­
go im. J. Stalina zaciągnięto 672 war­
ty. w tym 39 zespołowych.

_ *
Pracownicy Ekspozytury Rejono­

wej Żeglugi na Wiśle w Gdańsku, 
realizując zobowiązania, podjęte dla 
poparcia programu wyborczego 
Frontu Narodowego, na przeszło 2 
miesiące przed terminem wykonali 
roczny plan przewozu w tonomilach 
w 100 proc.

Dwa potężne zespoły piecowe 
wzmocnią przemysł hutniczy

Załoga zakładów hutniczych „Orzeł 
Biały" oraz pracownicy Zakładów 
Budowy Urządzeń Przemysłowych u- 
ruchomili dwa nowe zespoły pieców 
obrotowych. W wyniku zwycięskiej 
realizacji zobowiązań załogi, potężne 
nowe agregaty, wyprodukowane 
całkowicie w kraju, zastały zbudo­
wane i uruchomione już w tygodniu 
przedwyborczym — jeden na dwa 
miesiące, a drugi na 8 miesięcy przed 
zaplanowanym terminem. Na skutek 
przedterminowego uruchomienia no­
we zespoły piecowe dadzą dodatkową 
produkcję wartości 3 min zł. Piece 
o znacznie ekonomiczniej szej kon­
strukcji, przy wydajności równej pie­
com już pracującym w hucie „Orzeł 
Biały" przyniosły gospodarce pań­
stwowej dodatkowe poważne o- 
szczędności.

Za ten wspaniały wkład w dal­
szą rozbudowę przemysłu hutnicze­
go, dla którego zakłady „Orzeł 
Biały" dostarczają podstawowy 
półprodukt — kilkudziesięciu przo­
downików pracy ,robotników, tech­
ników i inżynierów otrzymało wy­
sokie odznaczenia państwowe i 
premie pieniężne. Złoty Krzyż Za­
sługi otrzymał dyrektor kopalni i 
huty „Orzeł Biały", wysunięty na 
kierownicze stanowisko dawny 
pracownik zakładów, ob. Grzesik.

Na dworze panował jeszcze gęsty 
mrok, kiedy w Technikum Rolniczo- 
Weterynaryjnym uczniowie zrywa­
ją się szybko ze snu. Przecież dziś 
dzień wyborów! Pora 
mimo to w obwodzie jest już sporo 
wyborców. Jako pierwsi z Techni­
kum oddają swój głos dyr. dyr. ŻE­
LAZNY i CIESIELSKI.

Dyr. inż. Ciesielski jest wyraźnie 
wzruszony: — Głosuję na kandyda­
tów Frontu Narodowego — gorących 
i wypróbowanych patriotów Polski 
Ludowej, spokojny o przyszłość mo­
jej ukochanej Ojczyzny, spokojny o 
przyszłość młodzieży, którą uczę i 
wychowuję, i która droga jest memu 
sercu, spokojny o przyszłość moich 
dzieci i własną. Wielu spośród na­
szych kandydatów to również nau­
czyciele, którzy godnie reprezento­
wać będą interesy ludu i inteligencji 
pracującej z jej awangardą Związ­
kiem Nauczycielstwa Polskiego.

Inż. Ciesielski — to przykład do­
brego Polaka i świadomego obywa­
tela swego kraju.

Tuż po nim podchodzą do urny 
jego wychowankowie. W tej chwili 
oddają swe głosy uczniowie klasy I 
— II-letniego Technikum Rolnicze­
go.

BRONISŁAWA JAWOROWICZ, o 
której już pisaliśmy jako o aktywnej 
agitatorce Frontu Narodowego odda- 
je swój głos z radością na jego kan­
dydatów, wie bowiem, że program 
Frontu Narodowego zapewnia jej, 
młodej dziewczynie, spokojną przy­

wczesna,

Nowa linia kolejowa
Komunikacja na nowo wybudowa­

nej linii kolejowej Kielce — Busko 
została już prowizorycznie urucho­
miona. Na linii tej kursują na razie 
2 pociągi, tj. po jednym na dobę w 
każdym kierunku.

Na stacjach w Nidzie, Dębskiej 
Woli, Kijach, Stawianach Pińczow- 
skich i Busku komisje PKP dokonu­
jące uruchomienia linii serdecznie 
witane były przez delegacje społe­
czeństwa i młodzież szkolną.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwonej Armii 20 Centrala telefoniczna: 33-41 1 33-42. 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy- Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami) Tel 24-29 Konto PKO IKP nr VI-140.

szłość.
Regina Jaszkiewiczówna również 

agitatorka i RYSZARD RYBAK se­
kretarz Zarządu Szkolnego ZMP u- 
kończyli przed kilkoma dniami 18 
lat. Są dumni, że Konstytucja Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej za­
pewnia również im, młodym obywa­
telom prawo głosowania a tym sa­
mym prawo udziału w rządzeniu 
krajem.

MICHAŁ BRZEZINSKI, 21-letni 
uczeń Technikum oświadcza: — Nasi 
kandydaci wysunięci przez cały na­
ród polski są godni zaufania, są 
ludźmi, których przeszłość mówi sa­
ma za siebie. Dlatego też 
za słuszne oddać na nich

Coraz to inni uczniowie podchodzą 
do urny. Na wszystkich 
maluje się wyraz dumy.

Starsi wyborcy, którzy pamiętają 
również wybory za czasów „jaśnie- 
panów" wyrażają swe uznanie dla lu 
dowej władzy. — Gdzież to nam, 
kiedyśmy byli młodzi, było myśleć i 
o wyborach, o rządzeniu Państwem!;

— Szczęśliwą mają młodość nasze' 
dzieci! —

uważałem 
swój głos.

twarzach

— Dopiero w Państwie Ludowym 
poczuliśmy się obywatelami — te i 
tym podobne uwagi słychać wśród 
wyborców. Wszyscy są niezmiernie 
przejęci ważnością chwili.

Wreszcie uczniowie Technikum 
oddali swe głosy. Słychać piosenkę 
radości z dobrze spełnionego obo­
wiązku.

Przed szkołą wita nas muzyka pły­
nąca z głośników. — To uczniowie 
z okazji wyborów uruchomili włas­
ny radiowęzeł i teraz nadają melodie 
ludowe, przeplatane hasłami agita- 
cyjno-propagandowymi — objaśnia 
inż. Ciesielski.

Na podwórzu szkolnym stoi samo­
chód ciężarowy, wypełniony mło­
dzieżą w ZMP-owskich koszulkach 
i czerwonych krawatach, przybrany 
transparentami, zielenią i emblema­
tem ZMP. Młodsi uczniowie, którzy 
jeszcze nie głosują, również chcą u- 
czynić coś dla wyborów. Zorganizo­
wali więc _ tzw. ..pobudkę ZMP- 
owską". Z piosenką i okrzykami wy­
ruszają do miasta, by mieszkańcom 
przypomnieć o tym, że dziś wybiorą 
nowy Sejm. (J. W.)

SO powiatów 
przekroczyło 90 proc, 
dostaw zboża

W okresie przedwyborczym po­
ważnie wzrosła liczba powiatów, 
które przekroczyły 90 procent rocz­
nego planu dostaw zboża. W przed­
dzień wyborów wynik taki osiągnę­
ło dalszych 7 powiatów — Lidzbark 
i Giżycko w woj. olsztyńskim, Lę­
bork w woj. gdańskim, Rybnik w ka­
towickim, Międzychód w poznań­
skim, Węgrów w warszawskim oraz 
pow. Kraków.

Tak więc liczba powiatów, w któ­
rych chłopi, po całkowitym wywią­
zaniu się z obowiązkowych dostaw 
zboża, korzystają ze zwolnienia od 
miarek i odsypów przy przemiale, 
wzrosła do 80.

Ponad 100 tys. ton cukru 
wyprodukował już 
przemysł cukrowniczy

W tegorocznej kampanii bierze już 
udział 70 cukrowni. Dzięki szerokie­
mu rozwojowi współzawodnictwa, a 
zwłaszcza dzięki realizacji zobowią­
zań dla poparcia programu wybor­
czego Frontu Narodowego, dzienne 
plany przerobowe buraków są na o- 
gół wysoko przekraczane. Dotych­
czas wszystkie biorące udział w 
kampanii cukrownie wyprodukowa­
ły już ponad 100 tys. ton cukru.

Współpraca kolei z przemysłem 
cukrowniczym na odcinku dostaw 
buraków do cukrowni przebiega 
sprawnie.

Chorzy głosowali w szpitalach

REDAGUJE KOLEGIUM. - WYDAWCA I DRUK: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 
ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW ARMII 18/20. TEL 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899

W 10 rocznicę
akcji w „CaSe Club”

Dnia 24 bm. minęła 10 rocznica, 
gdy w odwet za stracenie na szu­
bienicy 50 członków Polskiej Partii 
Robotniczej, bojownicy Gwardii Lu­
dowej obrzucili granatami hitlerow­
ską kawiarnię „Cafe Club", restau­
rację „Nur fiir Deutsche" na Dwor­
cu Głównym oraz zniszczyli maszy­
ny w drukarni hitlerowskiej gadzi- 
nówki — Nowego Kuriera Warszaw­
skiego.

W przededniu 10 rocznicy tej ak­
cji w lokalu Klubu Międzynarodo­
wej Książki i Prasy, który mieści 
się w nowym pięknym gmachu wy­
budowanym na miejscu dawnego 
Cafe Clubu b. bojownicy GL: kandy­
dat na zastępcę posła do Sejmu, li­
terat Bohdan Czeszko oraz Jerzy 
Duracz podzielili się z zebraną w 
Klubie młodzieżą i licznie zebraną 
publicznością swoimi wspomnienia­
mi z okresu bohaterskich walk 
Gwardii Ludowej z hilterowskim 
najeźdźcą.
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